
PREN UiUERA 'l'A 

Piotrków, dnia 25 (12) Czerwca 1905 r. , 
OGŁOSZENIA 

\V ~IIĘ.JSCU: 
rocznie. . . . rb. 3 kop. 60 
pólrocznie . . . rb. l ""op 80 
kwartalni.. . . . rb. _ . kop. 90 
Cena pojedynczeg o numeru k. S. 
Dodłata za odnos7.enie- 15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

Toel.nie. . . . rh . .'i kop. 80 
pól rocznie . . . I'b 2 kop. 4U 
kwartalnie. . . rb. 1 kop. 20 

Za ogłoszenie l-razowe kop. 10 od 
jed1108zpaltowego wiQrsza petitu. 
Za ogŁoszenia kilkakrotne po k. G 

od \\ iersza. 
Za leklamy i nekrologi, oraz ogło

szenia zagrani c1.ne po kop. 12 
od wiel'sza. 

Za. ogloszenia, reklamy i nekro
logi na l-ej sL"onie po kop. 20 
Za dołącz. l kartki anneksn rb. 7. 
Za tlomac7.onic oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiel'sza. 

Wychodzi W każdą Niedzie l ę , wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Adres Administracyi i Drukarni ,,'J'ygodnia": dom K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego). 
Adres Uedalwyi: dom K. Bartenbacha (obok l\Iagistrato). 

~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~ 
Państwa, uez porozumiewania się z zarządami, 9) Działanie punktów: 5 i 6 artykułu 3-go 
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• WY RABI A SPECJALNIE e s» 
INZ.n. FI\A[NK[L~~ 

Wy chowaniec 
Gimnazyjum Piotrkowskiego 

poszukuje IWREPETICII alu o liONDYCYI 
w Piotrkowie, lub pod Piotrkowem. (3--1) 

Zgłoszenia przyjmuje Redakcyja -<Tygodnia». 

o wszelkie infonnacyje i objaśnienia ty
czące się ulepszonych LAMP ŻAROWO
NAFTOWYCH, systemu Gałkina, zwracać się 
należy do p. RUSZKOWSKIEGO w Piotr
kowie, dom oM 20 przy Alei Aleksandryj-
skiej. Gr. (l-l) 

następojących przedstawień: 1) o prowadzeniu oraz punktów 4 i' 8-go Ukazu nie rozszerza 
w jednoklasowych szkołach por,zątkowych war- się na miejscowości zamieszkałe całkowicie 
szawskiego okręgu naukowego w wykładach przez ludność rosióską lub litewską we wschod
arytmetyki, prócz języka rosyjskiego, również nich częściach gub. lobelskiej, siedleckiej, łom
i języka polskiego; 2) o wydaniu rozporządze- żyóskiej i suwalskiej, gdzie cala biurowość 
nia, aby w prywatnych zakładach naukowych i korespondencyj a instytucyi rządowych, urzęd
okręgu warszawskiego, nic mających praw rzą- ników państwa, oraz stowarzyszeJl prywatnych 
dowych, wykłady wszystkich przeumiotów były winna być prowadzoba tylko w języko ro· 
prowadzone w języku polskim, prócz języka syjskim. 
rosyjskiego, historyi· i geografii, które win ny 10) Część pierwszą N aj wyżej zatwierdzonych 
być uważane jako przedmioty obowiązujące d. 26 kwietnia 1893 r., d. 27 grudnia 1900 1'. 

i wykładane po rosyjsku, i 3) zaprowadzenia i d. 17 maja 1902 r. wniosków komitetu mi
w uniwersytecie warszawskim posady etatowe- nistrów () prowadzeniu korespondencyi, biuro
go lektora języka polskiego i oddzielnej eta- wości i rachunkowości w Towarzystwie Kredy
towej profesury języka polskiego oraz historyi towem Ziemskiem w języku rosyjskim i część 
literatury polskiej, z polskim, w obydwóch wy- pierwszą Najwyżej zatwierdzonej d. 27 czerwca 
padkacb, językiem wykładowym. 1897 r. uchwały tegoż komitetu o zaprowadze-

5) Wyjaśnić, że przy prowadzeniu ksiąg niu języka rosyjskiego w 1.Jiurowości TO\ra
i wogóle korespondencyi w zarządach gmin rzysLw Kredytowych miejskich w Królestwie 
i parafii wyznania rzymsko-katolickiego i w do- Polskie m -znieść, stosując do nich działanie 
zorach szkolnych gubernii Królestwa Polskiego, przepisów, określonych wyżej w punl<tach 
w języku rosyjskim winny uyć redagowane 8 . (\ 

l l 
l ~J-ym. 

wszyst (ie I:sięgi i dowody, podlegające rewizyi 
osób urzędowych, oraz w tymże języku za- 11) Zmieniając uwagę pierwszą do art. B-go 
łatwiane być mają wszelkie z władzami sto- dodatku do art. 14-go uwagi Zbioru praw 
sunki, atoli, współrzędnie z tekstem rosyjskim, (tom g-ty, wyd. 1899 r.), postanowić, że prze
może być dopuszczone użycie języka, w którym siedlenic osób pochodzenia polskiego z 10 gub. 
mówi ludność miejscowa. Stosunki wójtów Królestwa Polskiego do północnych i połud
z podwładnemi im osobami mogą się odbywać niowo-zachodnich guuernii, a także do przy
w języku miejscowym. ległych gouernii, jak również do gubernii besa-

6) Nadać osobom, otrzymującym kopije de- rabskiej-dozwala się w każdym oddzielnym 
cyzyi komisarzy wło~ciańskich i lwpije rezolu- wypadko, za %ezwoleniem odpowiednich gellerał
cyi zarządów gobernijalnych do spraw włoś- gubernatorów i gubernatorów. 
ciańskich, prawo otrzymywania oprócz tekstu 12) Poleciwszy Generał-Gubernatorowi war-

Uchwały Koml"tetu MI"n l"stro"w rosyjskiego, tłumaczeń ich na język miejscowy, szawskiemu, aby się powodował, przy roz
z odpowiedzialnością, osób urzędowych i insty- patrywaniu projektu zaprowadzenia urządzeń 
tucyi za dokładność tłumaczenia, z tym wa- ziemskich gub. Królestwa Polskiego, wskazóww sprawach Królestwa Polskiego. 
runkiem, ażeby w każdym razie za oryginał kami punktu 2-go Ukazu z d. 12 grudnia 

W dn. 19 b. m. zostały Najwyżej zatwier- uważany uył tekst rosyjski. 1904 r.- pozostawić ministrowi spraw we-
dzone następujące wnioski Komitetu ministrów 7) Polecić ministrowi spraw wewnętrznych, wnętrznych rozpoznawanie tej sprawy, nie 
co do porządku wykonania 7-go punktu Ukazu ażeby zarządził obsadzenie urzędów do spraw czekając na otrzymanie wniosków generał-gu
z d. 12 grudnia 1904 r . w stosunku do gu- włościańskich IV gubernijach Królestwa Pol- bernatora, i wniesienie swoich propozycyi do 
bernii Królestwa Polskiego. skiego przez osoby, znające zarówno język uznania Rady Państwa. 

1) We wszystkich wogóle zakładach nauko- rosyjski jak polski, z takiem obliczeniem, żeby 
wych warszawskiego okręgu naukowego wy- na 1 stycznia 1910 roku wszystlde te urzędy 13) Pozostawić Generał-Guhernatorowi war
kład religii rzymsko-katolickiej ma być prowa- obsadzone były przez znających dwa te języki szawskiemu sporządzenie, na zasadzie wska
dzony w języku narodowym uczniów, przyczem urzędników. zówck § 2 Ukazu Najwyższego z d. l2-go 
wykład ten winien być poruczony kapłanom 8) Co się tycze biurowości w Towarzystwach grudnia 1904 r ., wniosku o zaprowadzeniu 
tego wyznania, a jedynie, w razie ich braku- prywatnych postanowić, że: w kraju NadwiślaIlskim samorządu miejskiego 
nauczycielom świeckim, wyznania bezwarun- a) wszelkie wogóle stosunki Towarzystw pry- i przedstawienie tego wniosku ministrowi spraw 
kowo rzymsko-katolickiego. Dla nauki religii watnych, oraz ich pełnomocników z instytucy- wewnętrznych dla najprędszego wniesienia przez 
i języka polskiego ma 1.Jyć wyznaczona dosta- jami i osobami rządowemi, powinny się od- tego ministra swoich w tej mierze propozycyi 
teczna ilość godzin. bywać w języko rosyjskim; do Rady Państwa. 

2) Potwierdzić, że wykład języka polskiego b) na wszelkie zapytania, podania i żąda- 11) Polecić ministrowi rolnictwa zaprojekto-
w szkołach początkowych, jak również i w nia, zarówno piśmienne jak ustne, nadchodzące wanie zmiany Najwyżej zatwierdzonych 1 (13) 
pragnących tego średnich zakładach naukowych od innych Towarzystw lub osób i wyrażone lipca 1875 roku przepisów o sprzeuaży ziem, 
powinien być prowadzony w języku polskim. po rosyjsku-Towarzystwa prywatne powinny uędących w pos-iadaniu skarbu w gubernijach 

3) Polecić ministrowi oświaty, auy przed- odpo".,.iadać IV języku rosyjskim. Królestwa Polskiego; zmiana ta pClwinna mieć 
się wziął niezwłocznie odpowiednie kroki w celu c) IV biorowości wewnętrznej Towarzystw na celu rozszerzenie pra".a nabywallia ziemi 
odwołania wszystl<ich, wydanych drogą admini- prywatnych, przy układaniu protokółów po- sprzedanej przez' skarb na zasadzie wspom
stracyjną, rozporządzeń, ograniczających mło- siedzeń, ksiąg, dokumentów i innych papierów, nianych przepisów-na włościan pochodzenia 
dzież pochouzenia polskiego, uczącą się w za- na podstawie których instytucyje i osoby urzę- polskiego, niezależnie od tego jakiego są wy
kładach naukowych warszawskiego okręgu na- dowe kontrolllją działalność tych Towarzystw, znania. 
ukowego, na punkcie używania swego języka pozwala się używanie współrzędnie z rosyjskim 15) Polecić ministrowi sprawiedliwości, aby, 
narodowego w czasie po za lekcyjami i obo- i języka polsldego, z tym warunkiem, żeby IV porozumieniu się z prezesem osobnej rady 
wiązojących prY"'atne zakłady naokowe tegoż przekład polski stawiany był równolt'gle z tek- do rozważenia projektów rflformy urządzeń są
okręgu naukowego do prowadzellia innych przed- stem rosyjskim; clowych, przedstawił pod rozpoznanie połączo-
miotów, prócz nauk fizyko-matematycznych i a) korespondencyj a stowarzyszeń prywatnych nych departamentów Rady Pailstwa, nic ocze-
historycznych, w języku rosyjskim. z innemi stowarzyszeniami, oraz osobami pry- kując na ostateczną decyllyję co do rozpatry-

4) Pozostawić ministrowi oświaty do nie- watnemi może być prowadzona w języku wanych przez osobną radę ustaw sądowych, 
zwłocznego opracowania i wniesienia do Rady polskim. projekty następujące: 
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a) co do ustanowienia w gubernijach Kró- I 5. 
lest",a Polskiego urzędów honorowych sędziów o cholerze i sDosobach jej zwalczania. 

magać wykonaniu tych rozporządzeń przez za
chowanie przepisów hygieny osobistej. Wpoje
nie tych zasad jest obowiązkiem lekarzy, któpokoju; 

b) co 
sądowej 

do otwarcia przy warszawskiej izbie (Odczyt D-ra RosłnulL wygłoszony na Ogól. Zebr. Tow. rzy największą styczność mają z publicznością. 
Rady adwokatów przysięgłych. Hygieniczn ego Piotrkowskiogo d. HI kwietnia 1905 r.). Niejednokrotnie zadają lekarzom pytanie, 

(Ciąg dal zy). czy lepiej usuwać się z miejsca nawiedzonego 

pracy! 
Nietylko zanieczyszczenie gruntu wypl'óżnie- przez epidemiję, czy też pozostać na miejscu. 

niami, ale i bezpośrednio same ustępy są jed- Rada zwykle bywa trudna. Koch, Petlenkoffcl' 
nem z ważnych źródeł zarazy. Doły przeto i inni są takiej emigracyi uardzo przpciwni. 
kloaczne przed epidemiją winny być opróżnia- Nie zapominajmy bowiem, iż w miejscu za-

Dla kraju analfabetów, jakim jest, niestety, ne i posypane grubą na 10 cent. warstwą mieszkania każdy zdołał już urządzić się od
nasz kraj, dostarczenie masom ludności umic- wapna i codziennie przesypy",ane wapnem lub powiednio i przystosować do \nLrunków, może 
jętności czytania-to kwestyja paląca. zlewane 250/0 mlekiem wapiennem. Sedesy na- więc łatwiej oprzeć się zarazie, podczas gdy 

Ta przez wszystkich, zdawaćby się mogło, leży zmywać d\Vuproceutowym rpztworem kar- przeniesiony w waru1lki obce sobie dużo łat
uznana prawda jest jednak, bez względu na bolu lub 1 : 1000 sublimatu. Scially i drzwi wiej ulegnie chorobie, nie mówiąc już o tem, 
swo pierwszorzędn o znaczenie i mimo wszyst- przed epidemiją pomalować olejno i zmy",ać że przenieść może zarazek innym. Inna rzecz 
lw, jeśli nie w teoryi to w praktyce przez ogół suQli~ate~n. lub uielić często . wapnem. ., opuszczenie domll, silnie nawiedzonego opide
w zdumiewający sposób bagatelizowana. Smtet~1l1Cl podwórzowe ~owmny ~yć opróz~lO: miją, to nawet doradzać należy, zarządziwszy 

Że zaś jesteśmy społeczeństwem, które obe- ne codzJemlle, same zas Sl.uzYOle. d~ ŚmLe~;l jednak poprzednio Jezyufekcyję mebli. 
cnie i w danym zwłaszcza wypadku samo 80- opatrzone klapą do zamykama; śmlACI nalezy Ponieważ wyłączną drogą zarażenia się cho-
uie wystarczyć musi (w to czy tak być powin- przesypywać w~pnem. lerą jest przewód pokarmowy, napoje przeto i 
no czy nie- nie wchodzimy), opieszałość ~ Próyz powyzszych środków. baczną .trzeba pokarmy pod względem uchronienia się ou 
nasza w sprawach dotyczących oświaty ele- zwrócIć Ulvagę na pokarJlly l wzmocmć nad wkroczenia zarazka i 11 l1llięcia momelltów 1I

mentarnej odbija się, i, w razie tnrania obe- nimi .nadzÓl' w czasie epidemii. NajsUl:owsze sposabiających ku temu, odgrywają IV czasie 
cnego stanu rzeczy, odbijać się będzie nadal przepISy ~lUSZą .byĆ wyda~e dla fałSZUjących epidemii rolę wybitną: mogą być roznośnikami 
w sposób w wysokim stopniu ujemny na losach pokan;ny l 1.1 ap oJ e, ws~ellCle zaś lH:00uktY.11a- zarazy i, przyjęte IV nieodpowieduiej llości, oraz 
naszych - zawsze utrudniając, niejednokrotnie tychmiast. nlszczon~. Nad.z~r r?Wlll.ez. rOZ?lą~- postaci, wywołują zaburzenia w przewodzie 
uniemożliwiając owocną pracę społeczną. n~ć na!ez)~ ~ad JadłodaJniamI.' pIWlarmal1JI? pokarmowym i usposabiają do przyjęcia zarazlm. 

To też jasno sobie uświadomiwszy, że szko- pJekarnlam~ l :I'o~óle wszelkImI. zakładamI Jestto fakt niezawodny, że zarazek mieścić się 
ła obecna wystarczyć potrzebom naszylJJ, ani przygotowującymI l sprzedającymI pokarmy. w pokarmach zarówno roślinnych, jak i z,rie
pod względem ilościowym, ani pod względem Tu baczyć należy na dobroć i strawnoś~ uży- rzęyych. 
jakościowym-w żaden sposób nie może, win- wa~ych po.karmów, n~. czystość .na?zyn oraz Srodki, jakie władza przedsięwziąć przeciw
lliśmy jąć się pracy uez zwłoki, jąć się jej słuzby: Kazdy z łat:l'o~clą. zrozumIe, IZ kuchar- ko zanieczyszczeniu pokarmów powinna, były 
z zakasanemi rękawami i nic w rozsypkę, jak to !ca, pwkarz, dotkn.lęcI bIegunką chole:'yczną już wyżej wskazane, niech jednak nUd nie po
miało miejsce IV wielu razach dotychczas, nie mogą roz~rzestrz?nlć zarazę na całe setki o~óu; lega na nich, ale sam stara się przed spoży
w pojedynkę, ale społem, do wspólnego spro- d~atego WIęC nalezy .bezwarunkowo: 1) codzlen- ciem unieszkodliwić pol\aJ'lny te zupełnie. 
wadzając mianownika i środki materyjalne, nIe u~dać ~t~l~ słuzuy W. tyc~ zakładac~, 2) Jedynym środkiem jest zauicie lasecznika, 
któremi rozporządzać możemy i siły intelektualne. w.razle naJlzeJszego po.dejrz~n.la usun~ć Ją od a więc pierwszym warunkiem jest spożywanie 

zajęć, a ~adto 3) całej. słuztne zalecIć. częste pokarmów nie inaczej jak po świeŻe/n gotowa-
Dlatego, nim wyda realne owoce, na szero- oumywallle rąk .1~ wodZie przegot?wanej z my- niu, pieczeniu itp., a zaniechanie użycia wszel

ką s1l:alę zakreślona i wskutek tego wymaga- dłem,. szczególl1leJ :vtedy,. gdy SIę ma uezpo- kich pokarmów surowych. Bnłki i chleb np. 
jąca dłnższego czasu na prace przygotowawcze średlllo. styczność z Jedze.nIem. . przed spożyciem ogrzać w piecu w ciągu 5 
organizacyja «Macierzy szkolnej», - rzucam Co Się tyczy wydawama lekarstw, Wielu po- Illinut do 700 C. conajmniej. Ouole samych 
myśl, aby poszczególne miasta (w ich liczbie w.ażnych auloró~v radzi wydać rozkaz wyraźny pokarmów zwrócić naturalnie należy u wagę 
i Piotrków) zakrzątnęły się okolo założenia, me sprzeda,:ama u~z recepty lekarza środków i na sposób ich przygotowania, t. j. na czys
ucz żadnych uprzednich formalności, samoist- przeczyszcz~Hcych I wymlOtn.vc~ .. Na pogląd tość naczyń i służby. Zaleca się również umiar
nych \\' każdem mieście stowarzyszClI oświato- ten dla miast . lano\~'czo. zg?d~IĆ SIę. w'y1mda, kowanie w napojach i jedzeniu i używanie pokur
wych «l\lró",kami» zwanych. Zadaniem stowa- zwłaszcza. u nas, gdZIe uzycle I n.aduzycIe tych mów łatwo strawnych. Trudno lu pouawać spis 
rzyszeń tych byłoby mrówczą pracą sił zespo- ś~'odkó.w J e.~t nader ro~~owszecl~nlOne, a w cza- tego, co jeść i pić można, a czego nie można. Sta
lonych pchnąć o krok naprzód sprawę oświa- Sle epIdemll tem.uardzIeJ szko~h.\\'e. . nowczo zauronić należy kwaśnego lub młodego 
ty rouzimej i tą drogą, choć ni eznacznie roz- . Do .wład.~ sallltarnych rÓ\Vlllcz. nalezy w. cza- piwa i wina, zimnych napojów, lodów i pokar
świt dnia biały przybliżyć. Dla pracy syste- Sle epldelllu zak~z .\Vprowadz~llla do mIasta mów zbyt tłustych, oraz powszechnie uznawa
matycznej należałoby podzielić miasto na od- gałg~Lnó~, zaurol1lel1l~ sprzedaz.v. starz~z])y uez nych za niostra\rne, jak grzyby, raki i t. p. 
powiednią iloŚĆ rewirów i w hżdym z nich nalezyteJ dezynf~kcyl,. Ul'ządzel1le ~anlc~ ku- Zresztą każdy w wyuorze kiprować się winien 
założyć, a następnie stale powiększać, za uzuie- che n ludowych l opwka nad rod zlllarn I cho- wyrobionym przez doświadczenie instynktem i 
rane w danym rewirze pieniądze (mniej wię- rych. na c,holerę: .. nie używać tych pokarmów, które w wanll1-
cej do 10 rb. półrocznie) biblijoteczkę złożoną NIe konczy Się na tern zadal1le hyglelly pu- kach zwykłych szkodzą mu. (c. d. n.) 
z 40 - 50 tomików książek do cz)'tania (co ulicznej. Do jej obowiązków również należy -~.s-:::&--
wyniesie (3-8 ru.) oraz 200 elementarzy Pro- wpływ moralny na ludność. Obawa przed cho- _ Cena ziemi w Królestwie Polskiem, we-
myka (po 3 grosze egzemplarz). lerą w czasie epidemii ogarnia zwykle całą dług sprawozdań uanlm "'łościańskiego, co rocz-

Nauka czytania mogłaby uyć prowadzona ludność. Jest ona jednak stanowczo szkodliwą, nie znacznie podnosi się, wobec czego cora~ 
dwojakim sposouem jednocześnie: drogą lekcyj działa bowiem na cały ustrój, a zwłaszcza na trudniejszem staje się nabywanie ziemi przez 
zbiorowych udzielanych niezamożnym grupom przewód pokarmowy, usposabiając do przyję- włościan. Według odnośnych wykazów, w r.1890 
ludności przez jednostki z pośród inteligencyi, cia zarazka. To też władze sanitarne, ogłasza- bank, nabywając ziemię dla włościan placił 
oraz drogą nauczania pojedyńczych analfabet?w iąc wszelkie })oczynione środki ostrożności, za- np. w gub. piotrkowskiej 86 rb. za dziesięci
przez te jednostki z pośród warstw mało OŚW!8- równo przed wyuuchem epidemii, jak i w czasie nę, w r. zaś 1903-rb. 140. Wyjątek pod tym 
conych, które, umiejąc same . czytać, m?gły~y, jej trwania, oraz uspokajając lndność przez pod- względem stanowiła gub. Łomżyńska, w której 
otrzymawszy elementarz, udZielać swoJeJ umle- władne sobie organa, a co lepiej za pomocą ziemia za ostatnie lO-lecie podniosła się za
jętności znajomym. Ten ostatni sposób naucza- prasy, odczytów, broszur i inteligentnych oby- ledwie ze 100 rb. na 120. 
nia-po wsiach jest już dawno rozpowszech- wateli-dopną celu niewątpliwie. Prostowanie ---=--
niony. fałszywych wieści, kary za ich rozpuszczanie, - Od szan. pretf:\kta 3-klasowej szkoły 

Do pracy w «Mrówce», pracy polegającej wpajanie przekonania, iż środki zaradcze slcu- miejskiej piotrkowskiej otrzymujemy następu
na ściąganju stałych, półrocznych, czy miesię- tek odnoszą, wreszcie popularyzowanie zasad jący list: «Przed paru tygodniami czytałem 
cznych groszowych datków (bez karoty), wy- osobistej llygieny są rzeczą w czasie epidemii w «Tygodniu», że obywatele Tomaszowa Raw
szukiwaniu pragnących uczyć się j naucza- niezbędną· Tu również zaliczyć należy szybką skiego na naradzie w magistracie, postanowili 
nin chętnych, oraz zakupywaniu, przechowy. i bezpłatną pomoc dla niezamożnych, którym zamknąć swoją szkołę Aleksandryjską, a otwo
waniu i wydawauin książek, ątanęłyby niewąt- zalecać trzeba szybkie wzywanie tej pomocy i rzyć natomiast odpowiednią iloŚĆ szkół ele-
pliwie, wespół z grouem os6b starszych, dzie- szybkie wykonywanie za.leceń lekarzy. mentarnych. 
si1lttki młodzieży, która z chęcią poświęci w Taktowne postępowame wykonawców pole- Znam doskonale warunki piotrkowskiej Ale-
tym celu godzinę dziennie odpoczynku czy ceń - również jest konieczne; wystrzegać się ksandrówki i dlatego zapytuję, czyby miej
spaceru swojego. trzeba używania siły tam, gdzie pers wazy ja scowi ouywatele nie zechcieli pod tym wzglę-

A za motto do mrówczej tej,jak się rzekło, wyst~rczy, z dr~giej jednak. stro~y nigdy nie dem pójść w ślady Tomaszowa. Sześć szkół 
pracy, niechaj nam posłuży wskazanie, które nalezy ulegać mesłusznym ządamom. elementarnych, iakieby można w tym samym 
na długie lata przekazał nam w ~woim «Testa- * gmachu i za te same pieniądze po wakacyjach 
mencie» wieszcz-romantyk. T. D. * * otworzyć, przyniosłyby miastu i społeczeństwu 

Przepisy ogólne zaledwie w części zdolne są bez porównania więl\szą korzyść aniżeli istnie
zaradzić złemu; rozprzestrzenianie się epidemii jąca obecnie szkoła miejska. 
zależy bowiem głównie od zachowania się jed- Ksictclz Jnljan Brylik. 
nostek, które też winny calemi siłami dopo- -0-1)0-<L~~ 
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- W Gnieznie nazwy ulic mają uledz 
zmianie z polskich na niemieckie. Oj, ci Niemcy! 

- J{omisyja sanitarna ukonstytuowana 
dla wand z cholerą na 7.ebraniu ogólnem miej
scowego oddz. Tow. Hygienicznego w d. 2 b. m. 
zdecydowała, aby wejść w kontal<t z działa
jącą przy magistracie komisy ją sanitarną miej
ską. Połączone komisy je dokonały podziału mia
sta na rewiry i rozpoczęły joż swą pracę. 

- Za leczenie szeregowców, według uło
żonej przez władze tablicy, szpitale miejskie 
gubernii piotrkowskiej pobierać będą 71 kop. 
clziennie. 
. - W dzień Bożego Ciała. d. 22 b. m., przy 
pięknej i nieslnvarnej pogodzie wyruszyła. pro· 
cesyj a z kościoła parafijalnego do przygotowa
nych ołtarzy na. Starym Rynku. Celebrował ks. 
kanonik Sałaciński. Celebransa prowadzili pp. 
prezesi: Plonczyński i Srzednicki. Baldachim 
nieśli panowie: Dudkiewicz, Jachimowski, Otto 
i Rudn icki. Ewangelije śpiewali: przy pierw
szym ołtarzu ks. Szabel ski, przy drugim-- ks. 
Bromski, przy trzecim;-ks. Brylik, przy czwar
tym-ks. Cwilong, Spiewy wykonywał chór 
farny pod batutą p. Kwiatkowskiego. Wzoro
wy porządek lltrzymywała straż ogniowa. Licz
na rzesza pobożnych otoczyła rynek i przyle
gające ulice, z religijnem skopieniem uczestni-
cząc w tej pięknej uroczystości. Ks . s. 

- Pomiędzy magistratem piotrl<o\ysl<im, 
a zarządem Towarzystwa augslmrsl<iego zalda
dów gazowych wyniknął spór o należność za 
pięćdziesiąt nowych latarń gazowych wzniesio
nych przez zarząd gazowni na ulicach Piotr
kowa jeszcze w lipcu r. 1902. Opierając się 
na § 5 obowiązującego kontraktu, jakoteż uio
rąc pod uwagę, że instalacyi inkryminowanych 
magistrat ani pod względem ilościowym, ani 
pod względem jakościowym w swoim czasie 
nie sprawdzał (Tow. augsburskie wystąpiło 
dopiero IV parę lat po założeniu ze swojemi 
pretensyjami), władze miejskie pretensyj e za
rządu gazowni odrzucają ze względów zasadni
czych, kwestyjonując jednocześnie wysokość 
zgłoszonej przez zarząd gazowni należności 
(6543 rub. 95 kop.). Epilog niepormmmienia 
rozstrzygnie się d. 21 lipca w miejscowym 
sądzie okręgowym. 

- Na plądrowanie gromadne różnego wie
ku ehłopców po cudzych ogrodach i połqczone 
z tem niszczenie krzewów i kwiatów zwraca 
uwagę w liście do redakcyi jeden z mieszkań
ców ulicy Szklanej p. Kl'. Powszednie nieste
ty zjawisko to łączy się w roku bieżącym z in
nemi objawami karygodnej swawoli jak zrywa
nie rynien itp. Są to oczywiście jedne z naj
niewinniej szych objawów braku opieki nad wy
rostkami, których roLlzice, zajęci pracą, nie 
mają możności gorliwszego zajęcia się swemi 
dziećmi. 

-- Uolejka piotrlwwslw-sulejowsl.a w 1'. 

1904 przewiozła 71150 osób i 518000 pudów 
ładunków. 

~ Lista osób, mających prawo zajęcia po
sady sędziego gminnego z wyborów na trzech
lecie 1905- 1907 1'. przedstawia się jak na
stępuje: w pow. Łaskowskim, II okrąg.: w gmi
nie Bałucz: Edmund Pacer, Teodor Milewski, 
Józef Wodzyóski; IV gminie Wodzierady: Jan 
Goszczyński, Stefan Klllczycki, Kazimiert Kul
czycki; w gm. Lutomiersk: Aleksander Soko
łowski, Nikodem Bobrownicki, Stefan Tobia
zelli. W pow. Łóclzkim; V okrąg: w gminie 1.a
giewniki : Teodor Walczewski; w gminie Na
kielnica Jan-Leon Zachert; VI okrąg: IV gmi
uie Brus- Andrzej Pycio; w gm. Puczniew- An
toni Orzechowski , Jan Kostaniecki; w gminie 
Babice-Stanisław Szaniawski; w gm. Rszew 
Gustaw-Leopold Tulinius. 

- Grad wyrządził znaczne szkody w Choj
!lach pod Łodzią oraz w całym szeregu wsi 
za -Srockiem w pow. piotrkowskim. 

- Z Sulejowa piszą nam: Miasteczko na
sze, po]oźone w miejscowości suchej, piaszczy-
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stej i otoczonej lasami, ma wszelkie dane po 
temu, aby pod względem zdrowotnym wyró;i,
niać się z pośród wieln innych miejscowości. 
Tymczasem należy zanotować zjawisko wręcz 
przeciwne: jest ono wzorem nieporządku i bru
dn. Na niebrukowanych uliczkach, podobnych 
do jednego d użego śmietnika, panuje zad ueh 
nie do opisania, który potęguje s i ę po każdym 
deszczu; śmietniki bowiem przeobmżaią się wte
dy w cuchnące kałuże. 

Już przed czterema laty powzięto zamiar 
zasypania dołów, wybruko,rania ulic i IV tym 
celu zwieziouo nieco brukowca, ale też na chę
ciach i przygotowanill niewielldej ilości kamienia 
SkOl1czyły się zabiegi ojców miasta, którzy stan 
obecny ulic motywują niezatwierdzelliem przez 
władze włościa!lSkie odnośnych kosztorysów. A 
tymczasem cholera zbliża się wielkimi kro
kami, odnawiając w naszej pamięci niezbyt 
zaszezytną rolę jaką orlegrał Sulejów podczas 
epidemii w roku 1894. 

N a zak0l1czenie tych słów paru, nie zawa
dzi wyrazić życzenia, aby właściciele pieców 
wapiennych zaopatrzyli je w kominy. Dla nich 
byłoby to oszczędnością w zuż.Vciu paliwa, a 
dla płuc mieszkallców Sulejowa--istnem dobro
dziejstwem; obecnie bowiem, zwłaszcza podczas 
zachodllich wiatrów, całą mieścinę napełnia 
gryzący dym, który przedostaje się nawet do 
szczelnie zamkniętych mieszkali. 

-- Straż ogniowa w Tuszynie na mnóstwo 
wyjazdów, niekiedy bardzo odległych, bo o 2 
mile, dostała wynagrodzenie z zarządu Towa
rzystwa ubezpieczeń od ognia w Królestwie 
Polskiem zaledwie za dwa pożary. Obecnifl za
rząd straży otrzymał zapewnienie, że pieniądze 
będą wypłacane w 2 tygodnie po każdym po
żarze, jak o tern donosi korespondent do «Kur. 
Codz.». 

- Korespondent z Tuszyna do «Gazety 
Polskiej» donosi, że władze telegraficzno-pocz
towe odpowiedziały odmownie na podanie miesz
kańców Tllszyna o codzienne klll'SOwal1ie pocz
ty pomiędzy Tuszynem a Łodzią, zlękły się 
bowiem połączonego z tern wydatku w ilości 
26 1 /2 kop. dziennie. 

- Mieszkańcy Zawiercia, wobec szerzą
cych się w okolicy całej zbrojnych napadów, 
dokonywanych przez bandę upryszków, na któ
rej czele stoi kilku amnestyonowanych zbie
gów z Sachalinu, zorganizowali, za pozwole
niem władz, milicyę złożoną z inteligeucyi i 
rouotników. Zmieniono również dzięki inicyja
tywie prywatnej, całą policyję w Zawiercin. 
«Kur. Codz.» utrzym uje że środki przedsię
wzięte uędą o tyle skuteczne, o ile w ślady 
Zawiercia pójdą mieszkańcy dwóch sąsiednich 
powiatów guu. kieleckiej. Należy dodać że 
od kilku miesięcy, (od C7.asu bezrobocia) kon
systuje stale w Zawierciu 400 żołnierzy piecho
ty i 150 kozaków, niezależnie od stałej licznej 
policyi. 

-- CZęstoc11owa ostatniemi czasy gościła 
w swoich murach po raz pierwszy licznych 
pątników z gub. mohylewskiej, z okolic Orszy 
ora.z z pogranicza guu. smoleńskiej. 

- Członkowie częstochowskieg·o Tow. 
Dobroczynności na odbytem w maju zebra
niu ogólnem postanowili otworzyć trzecią ochro
nę dla dzieci, zorganizować specyjalny wydział 
pomocy szkolnej, oraz zakrzątnąć się około 
przyznania Tow. częstochowskiemu prawa za
kładania biblijotek i czyteh1, które przewiduje 
nawet ustawa nurmaIna. 

W roku ubiegłym do 2 istniejących ochron 
Towarzystwa uczęszczało 120 dzieci, z kolollij 
letnich korzystało 101 dziecko, prócz tego 80 
dzieci pobierało bezpłatną naukę, IV ten spo
sób, że Towan~ystwo dostarczało materyjałów 
piśmiennych i podręczników; lokalów zaś bez
płatnych użyczali kierownicy szkół: pan P. i 
pani Ch. 

- W muzellm hygieuicznem w Często
chowie, zn<tjdują się 111. in.: model wzorowej 
chaty włościailskiej, wykonany podług planów 
buclownic~w~o l\lakowskiego, zabndo\rania osa
dy Łanczów, wykonane przez redaktora «GOll-

3 

ca» Br. Koskowskiego, model szkoły w gminie 
Klimontów gub. kieleckiej, opracowany na za
sadzie uchwały gminnej, modele łaźni, natrys
ków, szl<oły wiejskiej, tablice budowy ciała, 
ratownictwo, studnie, sprzęty domon·e, umywal
nie, lampy, materyjały na odzież, sprzęty szpi
talne i wiele tablic graficznych. 

- Częstochowa. W kształcącej teoretycz
nie szkole muzycznej Ludwika Wawrzynowicza, . 
założonej pół roku temu, odbyły się d. 15 b. m. 
egzaminy, podczas których z klasy fortepiano
wej wykazały zdolności pp.: Służałek i Lewi; 
z klasy skrzypiec, prow~Ldzol1ej przez p. Wo
palińskiego, zwrócił na· siebie uwagę biegłością 
palców i poczuciem muzykalnern p. Lamecki. 
Klasa teoryi, prowadzona przRz p. Powiadolv
skiego, przedstawiła się również dobrze. 

- Szlwłę handlową łódzką ukończyło IV 

roku bieżącym 11 wycllOwańców, pośród któ
rych znajdujemy jedno nazwisko o brzmieniu 
polskiem. Nosi je niejaki Tadeusz Sujewski, 
który ukończył pomieniony zakład naukowy 
z tytułem osobistego obywatela honorowego 
państwa Rosyjskiego. 

- W laboratol'yjum bakteryjologicznem 
d-ra Serkowskiego IV Łodzi dokonano szcze
pie!l surowicy przeciwcholerycznej na kilkudzie
sięciu lekarzach i studentaclI. 

- W Łodzi powstaje Tow. ogrodnicze. Zgo
dnie z zatwierdzoną już ustawą nowe T01ra
rzystwo ma na celu współdziałanie rozwojowi 
wszystkich gałęzi ogrodownictwa, oraz rozpow
szechnianie wiedzy i zamiłowania do ogrodowni
ctwa wśród publiczności. 

-- Stan przemysłu łódzkiego mimo wstrzą
śniell jakiem podlega, poprawił się w ostatnich 
czasach znacznie. Obstalunki napływają obficie. 
Kupcy godzą się na podwyżkę cen towarów 
w stosunku 5-10010. 

- Łódzcy Pl'acownicy handlowi na dwóch 
wiecach, zwołanych w celu omówienia kwestyi 
poprawy bytu handlowców, postanowili, dla 
polubownego załatwienia sprawy, zwołać ze
branie złożone z szefów łódzkich firm prze
mysłowo-handlowych, delegatów ze strony pra
cowników i członków Zarządu Stowarzyszenia 
tych ostatnich. N a zebranie to jednak z po
śród 1200 zaproszonych pracodawców-stawi
ło się 14. Wobec tego zgromadzenie zadecy
dowało, aby zarząd wspólnie z delegacyją pra
cowników zajął się zaproszeniem do wspólnej 
pracy około uregulowania omawianej sprawy 10 
szefów firm, a ci w miarę potrzeby, jako na
leżący do komitetu, któremu przysługuje pra
wo kooptacyi, dobiorą jeszeze kilku pracodaw
ców. 

N a porządku dziennym zebrania, którego 
zwołaniem zająć się ma ów komitet znaleźć 
się mają kwestyje dotyczące: unormowania go
dzin pracy, święcenia całego dnia w tygodniu, 
oraz świąt, udzielania urlopów, podwyższenia 
wynagrodzenia, zniesieniu prowizyi, pobieranej 
przez pracowników handlowych od osób trze
cich, utworzenia pomocy lekarskiej, założen ia 
kasy przezorności, zniesienia praktyki bezpłat
nej (oznaczenie minimum wynagrodzenia mie
sięcznego), utworzenia sądu rozjemczego, ure
gulowania wzajemnych stosunków, i wreszcie 
gwarancyj co do spełnienia zobowiązań. 

-- Pracownicy kolei Fabryczno-Łódzkiej 
opracowywują ustawę dla mającego się utwo
rzyć związku kolejarzów. Podług programu, 
zrzeszenie to ma mieć lia celu dążenie do rozwoj II 
umysłowego, nietylko urzędników, ale i oficyja
listów kolejowych przez odczyty, czy też przez 
korzystanie z biblijoteki, jaka ma. się utworzyć. 
Jednocześnie jest na planie organizacyja kasy 
samopomocy. 

Ciż sami pracownicy występują do rady za
rządzającej tej kolei z żądaniem zmiany nie
których paragrafów kasy oszczęd nościowo-za po
mogowej. Główny nacisk kładą na to, aby po 
upływie 15 lat słl1żba pociągowa otrzymywała, 
bez względu na dalszą pracę, całe swe wkła
dy oszczędnościowo, wraz z doclatl~ami z kapi
tału ogólno-zapomogowego i inncmi; pracowni
cy zaś innych wydziałów pragną, aby mieli te 
same prawa po upływie lat 20. 



4. 

Zarząd główny monopolu w Łodzi 
zniósł rewizyję robotników, wychodzących z fa
bryk po całodziennem zajęciu. Zobowiązano na
tomiast robotników słowem honoru, że będą 
solidarnie postępowali i nie dopuszczą do ja
l\iegokolwiek nadużycia. 

- W Alicyjnem Tow. fabryk Je Schei
blera w Łodzi, dywidenda za rok 1904 okre
śloną została na 3010 od l<apitału 9000000 rb. 
Na zysk złożyły się wielkie l,apitały Towarzy
stwa, gdy właściwa działalność fabryczna przy-
11iosła straty. 

- Sprostowanie. W zamieszczonej w oslatnim 
numerze wiadomości o odprawionej przez ks. K. 
m 'zy według obrzędu gt'ecko-lcatolickiego, nazwaliśmy 
ją przez omyłkę mszą «grecko-unicl{ą»· 

- Śmierć o(l pi orUJln. 9 czerwca o 2 godzinie 
1)0 południu we wsi Bujnicz7ci gili. Gorzkowice zabity 
został od pioruna włościanin .Michał KuJiczkowsl;i lat 43. 

- Pożnry: We wsi Zamość gm. ~ękawa. 25 maja 
r. b. spłoną.ł doszczętnie dom mieszkalny i stodoła, 
zaaselmrowanc na imię Jakuba Wysockiego i Fran
ciszka ClJerudzillskiego na rb. 270, nadto spaliło się 
niezaasekurowanych ruchomości na rb. 70. We wsi 
G'l"ocholice gm. ~ękawa 25 maja l' b. o godzinie 1 po 
północy spłonęły 3 domy mieszkalne zaasekurowane 
na imię Mordki Jakubowicza, Michała Kępy i Konstan
tego Arabskiego na rb. 1030 nadto ruchomości na rb. 
3DO. We wsi Augustynów gm. ~ękawa 26 maja r. b. 
o 12 godzinie w nocy spłonął dom mieszkalny zaase
l;urowany na imię l\IiclJała Stasiaka na rb. 200. We 
wsi Pawlów-Szkolny gm. Parzniewice l czerwca r. b. 
o 2 godzinie po pólnocy spłonęły dwa domy miesz
kalne, stajnia i stodoła zaasekurowane na imię Ludwika 
Sznajdra na rb. 1080. nadto lIieasekurowanych rucho
mości na rb. 330. We wsi Leśnia.ki gm. Chabielice 
spłonął 1 czerwca dom mieszkalny zaasekurowany na 
imię Jana Sztach na rb. 800, nadto nieubezpieczonych 
ruchomości na rb. 25. W Iwlonii Twardoslawice gm. 
Szydlów 4 czerwca r. b. spłonęły: dom mieszkalny, 
stodoła i obora zaasekurowane na imie Jana Gawroń
skiego na rb. 450, nadto nieubezpieczori"ych ruchomości 
na rb. 400. We wsi Zamość gm. ~ękawa 4 czerwca 
r. h. spłonęły: dom mieszkalny z oborą zaasekurowane 
na imię Grzegorza Terl;iewicza na rb. 300. We wsi 
Papieże gm. Szydłów 6 czerwca r. b. spłonął dom 
mieszkalny, stodoła i stajnia zaasekurowane lla imię 
Juljana Wudel na rb. 540, nadto spłonęło nieubezpie· 
czonych ruchomości na rb. 132 kop. 20. We wsi 
B1'zezie gm. Ręczno 7 czerwca r. b. spłonęły: dom 
mieszkalny i stodoła zaasekurowane na imi'ę Fran
ciszka Zeler na rb. 400, nadto spaliło się nieubez)lie
czonych ruchomości na rb. 88. We wsi 1Vielkopole 
gm. Ręczno, 7 czerwca r. b. spłonął dom mieszkalny 
z oborą, zaasekurowane na imię Karola Szymanek na 
rb. 200. We wsi Janówek gm. Wadlew 8 czerwca r. 
b. spłonęła stodoła zaasekurowana na imię Józefa Kem
blewskiego na rb. 500. W Kamielisku 10 czerwca r. b. 
spłonął dom lIIieszkalny zaasekurowany na imię Leo
narda Kępa na rb. 60, nadto spaliło się ruchomości 
nieubezpieczonych na rb. 10. W osadzie łf olból'Z gm. 
Bogusławice 23 Illaja r. b. spłonęły dwie stodoły za
asekurowane na imię Mierzejewskich na rb. 1040. We 
wsi Polichno gm. Bogusławice 24 maja r. b. spłonęły: 
dom mieszkalny, obora i stodola zaasekurowane na 
imię Jana Wendlanda na rb. 1550 i ruchomości nie· 
asekurowanych na rb. 300. We wsi Zdziesznlice gm. 
Bełchatówek 28 maja r. b. spłonąl dom mieszkalny 
zaasekurowany na imię Władysława Wolera na rb. 800. 
Na folwarku Rochówe7c gm. Bujny 30 maja r. b. spło
llęły obory zaasekurowane na imię Ludwika Szmigiel
ski ego na rb. 500. We wsi T1'Ząs gm. Kluki 5 czer
wca r. b. spłonął dom mieszkalny zaasekurowany na 
imię Antoniego Zarzeckiego na rb. 300 i ruchomości 
za rb. 10. We wsi Zdziesz/tlice gm. Bełchatówek 
6 czerwca r. b. spłonęła stodoła zaasekurowana na 
imię Stanisława Kaczmarek na rb. 50. We wsi i 
gminie Bełchatówek 7 czerwca r. b. spłonęło 10 za· 
budowań miejscowych włościan, z nich 4 mieszkalne 
na ogólną sumę 19!)0 rubli. We wsi Podsiole gm. 
Wadlew 7 czerwca r. b. spłonęły doszczętnie zabudo· 
wania zaasekurowane na imię Daniela Ozimek na 
rb. 570. We wsi Zallwść gm. Bełchatówek 8 czerwca 
spłonęły 2 domy mieszkalne i stodoła zaasekurowane 
na imię Hermana Lange i Andrzeja Rosko na sumę 
rb. 1190, nadto w ru chomościach na rb. 300. We wsi 
Stanisławów gm. ChabieJice spłonął dom mieszkalny 
i stodoła zaasekurowane na imię małżonki Franiec 
na rb. 450. We wsi Aleksand1'ów gm. Rozprza spło
nęły doszczętnie zabudowania zaaselmrowane na imię 
Feliksa Adamczyka na rb. I80-nadto nicubezpieczo· 
lIych ruchomości spaliło się za rb. 30. Wskutek Ilie
ostrożnego obchodzenia się z ogniem-we wsi Biń7ców 
gm. Bełchatówek spłonęły dwa domy mieszkalne i sto
doła zaasekurowane na imię s-rów Szuberta na rb. 620, 
nadto niezaasekurowanych ruchomości na rb. 140. We 
wsi Augustynów gm. ~ękawa spłonął dom mieszkalny 
zaasekurowany na imię Karola FraJJk lIa rb. 180. 

Poża1'y od pionIna: We wsi Potok gm. Wadlew 
spłonęły zabudowania zaasekurowane na imię Józefa 
Dobiech na rb. 610. We wsi Malina gm. Ręczno 
spłonęła stodola zaasekurowana na imię Jacentego 
Borczuch na rb. 50 i nieubezpieczonych ruchomości za 
rb. 35. We wsi Dors8yn gminy Ręczno spłonął dom 
mieszkalny zaasekurowany na imię Anny lHasłowskiej 
na rb. 200, nadto lIieasekurowanych ruchomości na 
rb. 1~. 
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Pl'osimy SzłtnOWUYC)l Preuumerato
rÓw J1aszych o możliwie szybIde uregu)o
wltUie należuości za kwartał II r. b. i na
desłanie l}l"zedpłaty za kwartał J1adcho-
dzący. (2--2) 

Zmiany w tluChowleństwie, Nalwy2sze nagforry, oaznaczenla 
I rangI. 

- Rangę ?'adcy lW1lOt'owego otrzymali referent 
biura p-tu częstochow kiego, WęgliilSki i sekretarz 
magistraLu m. Łodzi, obocnie burmistrz m. Brzezin, 
Morawski; sekretarza lcolegijalnego-sekwestrator p. 
będziilskiego, Pyrzyk i archiwista p-tu będzińskiego 
KościllCh: selcretarza gubernijalnego sekretarz policyi 
Łódzkiej, Matwiejewj registratora 7colegijalnego
sekretarz rządu gubernijalnego Korewo, tłómacz le
JOż rządu, Czernowołow, asystent kasy miejskiej 
Piotrkowskiej, Ejdul, sekretarz urzędu policyjnego 
w Częstochowie, Mikołajewski i kancelista urzędu 
policyi Łódzkiej, Gajzler. 

-~~-

W Kielcach gimnazyjum męzkie UkOI'l
czyło trzech uczniów. 

W IV gimnazyjum żeńskiem w War
szawie kandydatek na przyszły rok szkolny do 
klasy wstępnej jest 3], do klasy pierwszej 66. 
W tej liczbie do kI. wstępnej 2 Polki, do kI. 
I--Polek 7. 

- Pamięci Reja. D. 18 b. m. w ewange
licko-reformowanym kościele w \Varszawie od
była się uroczystość odsłonięcia tablicy pamiąt
kowej z napisem, który głosi : «Pamięci Miko
łaja Reja z Nagłowic m. 1505 r. t 1568 r., 
ojca piśmiennictwa polskiego, szermierza koś
ciola reformowanego, głosiciela prawd ewan
gelicznych w Polsce. Postylli psałterza i wielu 
innych d7.iel autora Hebr 15. 7. Rodacy-współ
wyznawcy, w 400 roc7.nicę jego narodzin, roku 
Pańskiego 1905.» Podniosła ta uroczystość 
byłaby jeszcze sympatyczniejsza, gdyby tablicę 
wmurowali Rejowi nie Rodacy-współwyznawcy, 
ale aby wmtlrował mu ją-Na1·ód. Sprowadzo
na na grunt-wyznaniowy- uroczystość ta mogła 
tak samo razić, jak raziłoby napewno wmnro
wanie przez Roda1<ów-katolików tablicy Pio
trowi Skardze-Pawęzkiemu, jako szermierzowi... 
katolicyzmu. Pomimo tego uroczystość to była 
niepowszednia i dobrze, że choć w ten sposób 
upamiętniono dzień 400 rocznicy urodzin wiel
kiego pisarza polskiego. 

« Kury jer Codzienny» rzuca z tego powodu 
myśl założenia ze składek publicznych tak 
potrzebnej w Warszawie czytelni publicznej, 
która nosiłaby imię MikołaJa Reja. Projekt-
godzien szczerego poparcia. 

-- "W kole pracy kobiet" istniejącenl przy 
Tow. pop. przem. i handlu w Warszawie od
było się w czerwcu liczne zebranie. 

Na porządku dziennym obrad znajdowały się 
zbioro,ve referaty: «O warunkach zawodowej i 
społecznej pracy kobiet, na prowincyi.» Pr7.y
było też wiele pań z Płocka, Kalisza, Sieradza, 
Łodzi, Częstochowy, Zawiercia, Piotrkowa, Ra
domia, Łomży, Siedlec, Ostrołęgi. 

Sprawozdania ciekawe: Charakteryzujące ce
chy lokalne każdego miasta wygłosiły pp. H. 
Psarska z Piotrkowa, Semadeni z Kalisza, 
Piotrowska z Radomia, Austen z Częstochowy, 
Wekstein z Zawierci a, Brodzieńska z Siedlec, 
J. Psarska z Ostrołęld, prócz tego p. J. Bo
janowska odczytała nadesłane komunikaty pp. 
R. Jezierskiej z Włocławka, H. Kalenkiewicz 
ź Łęczycy, A. Maślaldewicz z Lublina, i Pła
zińskiej z Dąbrowy. Z warszawianek wypowie
działy swe prace pp. Dr. A. Tomaszewicz Do
brska «Ogólny zarys prac kulturalnych», Dr. 
Balbina Wcisberg «O potrzebach hygieny», J. 
Wynder «O reformio wychowania dziewcząt.» 
R. Centnerszwer «O koedukacyi» i p. T. Męcz
kowska «O prostytucyi». 

Pracowite lecz ożywione narady pod prze
wodnictwem pp. Kuczalskiej-Reinschmit i J. 
Bojanowskiej, trwały w ciągu dwóch dni, a 
licznie bardzo zgromadzone uczestniczki, po
wzięły jednomyślnie uch wały 1) o konieczności 
udziału kobiet w pr7.yszłym samorządzie; 2) o 
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zniesieniu reglamentacyi prostytucyi; 3) o zwal
czaniu alkoholizmu i hazardu i 4) o potrzebie 
zreformowania wychowania młodzieży oraz 
szerokiego stosowania zasad koedukacyi. 

- Na 50-letniego szewca Albrechcińskiego 
wypoczywającego o zmierzchu na progu swego 
domu przy ul. Kaczej w Waręzawie napadł ni 
ztąd ni zowąd, jak donosi «Kur. Warszaw.», 
d. 16 b. m. przechodzący przez ulicę podchmie
lony mężczyzna i tak silnie uderzył A. kolbą, 
że złamał mu trzy żebra. AlbrechciJlskiego od
niesiono do szpitala, a butny wojak pomasze
rował najspokojniej dalej. 

- Z Petersburga donoszą do pism war
szawskich, że lnvestyja uepesz w języku pol
skim nie jest jeszcze rozstrzygnięta ostatecznie 
i że rozporządzenie, jakie nastąpiło co do nie
przyjmowania tych depesz, ma charakter tym
czasowy. Kwestyja ta ma być rozpoznawana 
jeszcze w komisyi specyjalnąj, składającej się 
z wyższych urzędników pocztowo-telegraficznych_ 
Komisy ja zasiadać ma w końcu sierpnia r. b. 

- Niebezpieczne małżeństwa. Niedi:l,\\'Do 
obiegała prasę pogłoska, że pruski minister 
spraw wewnętrznych zal,azał zatrudniać polskie 
małżelIstwa, przybywające z Królestwa Pol
skiego lub Galicyi do Prus na robotę podczas 
lata. Pogłoska ta okazuje się faktem, a Deut
sche Tages Ztg. ogłasza rozporządzenie, które 
wydali świeżo landraci. Brzmi ono: «W przy
szłości rosyj~ko względnie galicyjsko-polsl,ich 
par małżeńskich niewolno zatrudniać jako ro
botników sezonowych i należy je natychmiast 
odsyłać, o czem należy zawiauomić wszystkich 
pracodawców, którzy zatrudniają takich za
granicznych robotników». 

-- Lwów nawiedziła ostatniemi dniami nie
bywała ulewa. Ulice przybrały postać rwących 
potoków, woda zalała piwnice i suteryny, a 
gwałtowny pęd fal wyrywał bruki, przepełniał 
kanały, podnosząc klapy, z których wytryski
wały fontanny, dochodzące w kilkn miejscach 
do półtorametrowej wysokości. Plac Maryjacki 
przemienił się w jezioro, okalające pomnik 
Micl\iewicza; lllicąZyblikiewicza spływała woLI a, 
głęboka przeszło na łokieć. Podmyte na przed
mieściach domy groziły zawaleniem;, przy ul. 
Błotnej mieszkańcy parterowego domu uciekli 
na dach, ratując życie. 

- Grono inteligencyi polskiej w Nowo
gródku, zamierza, jak donosi «Siew. Zap. 
Słowo», nabyć w tem mieście, w sąsiedztwie 
góry Mendoga, plac pod budowę schroniska 
im. Adama Mickiewicza, dla pracowników na 
niwie piśmiennictwa polskiego. 

- We Wrocławiu zmarł profesor tamtej
szego uni wersytetll i słynny chirurg-J au 1\1i
kulicz-Radecki urodzony w r. 1849 w Czer
niowcach z ojca Polaka i matki Niemki. 

- Szulerzy w pociągach. Ostatniemi czasy, 
kiedy karciarze na kolei Nadwiślańskiej zo
perowali jednego z pasażerów,-widzowie gry, 
wobec obojętnego dość traktowania faktu tego 
i wogóle obecności szulerów przez służbę kole
jową-wysłali telegraficznie zbiorową skargę 
do ministra komunikacyi. W odpowiedzi na 
nią przyszło z Petersburga rozporządzenie prze
prowadzenia w tej sprawie jaknajsurowszego 
śledztwa. 

- W gminie Piekoszów w gub. Kieleckiej 
odkryto pokłady rudy cynkowąj na przestrzeni 
około 4 wiorst kwadratowych. Poldady te 
stanowią widocznie przedłużenie pokładów cyn
kowych górno-ślązkich. Donosi o tern «Gaz. 
KieI.». 

- Za najlepszą sikawkę dla straży ognio
wych po wsiach i gminach uznano, na ogło
szonym ad hoc przez ziemstwo kijowskie kon
kursie, sil\awkę systemu inżyniera Józefa Tu
liszkowslciego z Warszawy. 

- Wzmlankują.c IV ostatnim numerze o zjeździe 
warszawskim wychowańców szkoly handlowej, zam
kniętej w r. 18()7 nazwaliśmy ją przez omyłkę 
szkolą Wawelberga, zamiast Kronenberga, co n1-
niejszem prostujemy. 
~ 
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Wiadomości ogólne. 
Do Soboru Ziemskiego, który ma lJyć wkrótce 

zwołany, w Królestwie Polskiem, ma być wy
lJierany jeden poseł na 250,000 ludnośc i. Tym 
sposobem Królestwo Polskie reprezentowane 
będzie przez 40 mniej więcej przeustawicieli. 

WylJory odbywać się będą kuryjami. ]\Jiędzy 
innerni będą kuryj e: gminna (wlościUllska) i 
większej własności. Prawyborcy będą wybie
rali wyborców, ci zaś, zjechawszy się w mieście 
gu bernijalnem-posłów. 

- Fundusz melijoracyjny, uch walony przez władze 
Towarzystwa Kredytowego ziemskiego w War
szawie, uzyskał zatwierdzenie rządu. 

-- Stempel od spadków i darowizn, w myśl N aj
wyżej zatwierrlzonej w dn. 13 kwietnia r. b. 
uchwały rady państwa, podniesiono o 50% • 

Uinisteryjum skarbu zawiadomiło obecnie izby 
skarbowe, iż podwyżka stempla olJowiązuje 
spadki od dn. 14 czerwca. 

- Zamierzona została gruntowna reforma, po
licyi, dotycząca jak składu osobistego tak rów
nież położenia materyjalnego i obowiązków jej 
funkcyonaryj uszów. 

-- Ministeryjum komunikacyi rozpatrywać będzie 
wkrótce ofertę Towarzystwa drogi żel. War
sza wsko-wiedellskiej, dotyczącą wydzierżewie
nia temn Towarzystwu kolei nadwiślańskich, 
l<tóre obecnie przynoszą skarbowi państwa 
deficyt. 

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 
"Gazeta Świąteczna " zamieszcza w .M 25 no

tatkę dotyczącą d\"\'óch nade łanych do Redakcyi 
Gazety książeczek, z których jedna nosi tylu!: , Co? 
Litewski j ęzyk do karczmy?-Obrazek ze stosun
ków litewsko-polskich», a druga: «Co? Po15ki język 
do karczmy?-Obrazek ze stosunków polsko-litew
skich>. Tre~ć obydwóch tych książeczek, traktują
cych o zatargu j ęzykowym w jednym z kościołów 
parafialnych gub. suwalskiej-jest jednakowa (o ile 
uwzgl ędni się różnice takie, jakie zachodz~ w tytu
łach) i nader smutnie świadczy O rozwoju stosun
ków polsko-litewskich, w niektórych okolicach z lll
dnością mieszaną (polsko-litewską). «Gazeta Świą
teczna> we wspomnianej notatce poddaje zachowa
nie się, jak jednej tak drugiej strony, w danej spra
wie krytyce, dowudząc, że żadna ze stron nie jest 
bez winy. 

- "Kury jer Warszawski", w artykule p. Pola
ka p. t. «lnstytucyje państwowe i społeczne w ro
li obrońców zdrowia», wykazuje, że podczas gdy 
IV gubernijach cesarstwa (korzystających, jak wiado
mo, z samorządu) śmiertelność od roku 1887 do r. 
1895 powięk zyła się z 31,8 do 32,5 na 1000 miesz
kallców, w gub. Królestwa Polskiego śm iertelność 
za ten sam okres czasu spadła z 24,3 do 23 na 
1000, w prowincyj ach zaś nadbaltyckich z 19,8 do 
19,2. Z tego wniosek, że samorządy same przez 
sig nie wystarczaj a do polepszenia )varunków zdro
wotności (i nietylko zdrowotności). Jakoż widzimy, 
że w państwach zachodnio-europejskich, gdzie wy
nilci 5amorządu są zgoła inne niż w Rosyi, państwo 
ckazuje materyjalne i moralne poparcie samorządom 
inicyjującym te lub owe ulepszenia. Dla rozwoju 
tedy na tle samorządu korzyści kulturalnych, «po
trzeba hamulce zastąpić pomocą, potrzeba wprowa
dzić św iatło nie zaś konserwować ciemnotę>. 

- "Goniec" warszawski zamieścił wstępny artykuł 
p . . t. «Lu,dzi~nie programów!». Artykuł ten. zasłu
guje na baczniejszą uwagę i głębsze nad mm za
stanowienie się. 

- "Kury jer Codzienny", pisząc o ruchu, jaki się 
uwidor:znił z powodu znanego pogromu warszawskich 
domów publicznych i wykazując konieczność boj
kotowania prostytucyi, pisze: «Nie hypnotyzujmy 
s iebie dalej myślą, że prostytucyj a jest niezbędnym 
wynikiem ustroju dzisiejszego, z którym walka jest 
beznadziejna; pamiętajmy, że wiele z produktów 
dzisiejszej gospodarki musiało zaniknąć z braku 
nabywców i przyjaciół; i pozwólmy wreszcie, aby 
życie przewodziło nad doktryną>. 

Nie byłoby rzeczą zbyteczną aby o kOllcowych 
s;owach zechciał pamiętać, ten i ów z dość licznej, 
niestety, u nas kategoryi domorosłych radykałów
leniuchów. 

- <Goniee > warszawski zamieścił w J\2 244 wstępny 
artykuł p. J. Oleszy o opinii publicznej u nas. 

_. "Kury jer Codzienny", wykazuje, że na hodo wli 
\,"ołów na rzeź, które obecnie sprowadzają rzeźnicy 
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warszawscy z Krymu z nad ponu i t. d.-zyskałoby 
Królestwo Polskie koło 8 milijonów rubli. 

- .,Tygodnik Ilustrowany" zamieścił w ~2 24 cie
kawy artykuł p. J. K. o szkołach w Japonii. 

_ .. W "Echach Płockich" ukazał się list jednego 
z lekarzy znajdujących się na teatrze wojny, w któ
rym to liście autor wykazuje jak straswe spustosze
nia czyn i pośród szeregowców armii czynnej przy
miot. Z tego powodu, proponuje on, aby Tow. hy
gieniczne wydało kartki jaknajprzystępniej opraco
wane, a zawierające przepisy obchodzenia się z 
chorohami wenerycznemi i podające sposoby zapo
hiegania w sposób skuteczny szerzeniu się zarazy. 
Zdaje się, że kartki te-z chwilą powrotu chorych 
szeregowców z Dalekiego Wschodu mogą oddać 
duże usługi. 

.- W uwagach nad samorządem «Gazela Sądowa», 
omaw iając kwestyję języl<ową pisze: 

«l\1yśl o gwarze jednej na całe mocarstwo zaświ
tała najpierw w głowie Józefa II, który z całem 
doktrynerst.wem, jemu właściwem, wydał ów hi to
ryczny i humorystyczny zarazem dekret, nakazujący 
«ludowi» w św i eżo «powróconej » do Austryi «Ga
licyi i Lodomeryi » nauczyć się języka niemieckiego 
w terminie czasu ści śle określonym». 

A dalej: «Trzeba rar. zgodzić się, że społeczeństwo 
wybiera radnych na to, aby zawodowo mieli pieczę 
nad ubogimi, szpitalnictwem, oświatą ludową, środka
mi sanitarnemi i komunikacyi i t. p. Lingwistyka 
niema nic wspólnego ani ze zdrowiem, ani z dobro
bytem rowincyjonalnym>. 

- "Rozwój łódzki" przedłużył termin nadsyłania 
nowel na ogłoszony' przezeń konkurs im. B. Prusa 
ao d. 1 września r. b. 

"7"" "Przegląd Historyczny". Pod takim tytułem wy
cbodzić zaczął w ·Warszawie dwu - miesięcznik 
poświ ęcony badaniom przeszłości Polskiej i dziejów 
puwszedlllych. 

Konkurs "Rolnika I Hodowcy", na dwa artyku
ły specyjalne z zakresu rolnictwa i bodowli został 
roztrzygnięty w dn. 16 b. m. Pierwszą nagrodę rb. 
100 przysądzono pracom oznaczonym godłem: «Przy
kład lepszy niż nauka» oraz « Teoryą a do ' wiadcze
niem J> . Drugich nagród nie przyznano wcale. Nad
to wyróżniono i zalecono do druku prace pod go
dłami:«Źdźbło do mrowiska» oraz«Pracai wytrwałość». 

Po otworzeniu zapieczętowanych kopert okazało 
się, iż autorem pierwsze j pracy jest Dr. W. J. Kar
piński, drugiej i trzeciej hr. Tomasz Potocki, czwar
tej p. Leopold Tetzner. 

- Podręcznik dla pełnomocników gminnych łącznie 
z calkowitą ustawą gminną, Antoniego Marylskiego 
wyszedł w drugiem wydaniu nakładem Gebethnera 
i Wolffa w Warszawie. Cena pożytecznej tej i 
aktualnej książeczki wynosi kop. 40. 

--=Szlachcic na zagrodzie. , powieść obyczajowa z 
VIII w. przez Kazimierza Glińskiego wyszła nakładem 
Gebetlmera i W olffa w Warsza wie. Cena rb. 1 
kop. 50. 

-- < Wędrowiec . rozesłał prenumeratorom swoim, 
jako dodatek bezpłatny tom I powieści M. Rodzie
wieczówny «Straszny dziadunio.» 

- <Tygodnik Polski ., rozesłał swoim prenumera
torom opowiadania «Przez wichry i fale.» 

-- <Tygodnik Ilustrowany. rozesłał swoim prenu
meratorom w ciągu ostatnich d wócb miesięcy dwa 
tomy « Żywota ks. Adama Jerzego azartorys7c~ego» 
przez J. Bielińskiego i «Zaraniemalarstwapols7cwgo » 
(szkic historyczny) przez T. J aroszyllskiego oraz 
Fryderyka Quel'l'at'a «Gry i zabawy dziecigce.» 

RO ZUAITOŚCI. 
- Robotników było w Królestwie Polskiem, we

dług danych zebranych podczas jednodniowego spisu 
w r. 1897-1179156, co stanowiło 12,5 proc. ogól
nej liczby ludności. 

- Klasztorów jest obecnie w Królestwie Pol
skiem 14, w czem 6 męzkich i 8 żeńskich. Z nich 
5 (3 męzkie, 2 żenskie) znajduje się w obrębie dye
cezy i Kujawsko-Kaliskiej . Ogólna liczba zakonników 
w klasztoracll męzkich w Królestwie wynosi - 47, 
zakonnic-82. 

- I'rojekt zamiany kalendarza julijallskiego na 
gregoryjański (nowego stylu) przeszedł w Rosyi ze 
sfery akademickiej do urzędów pallstwowych. Im
puls do tego kroku dało ministeryjum skarbu. 

- Qui 1)1'0 quo cenzuralne. Zajmujące zdarze
nie przytacza felijetonista «Siew. Kraja». Wkrótce 
po bitwie mugdeńskiej w jednej z gazet petersbur
skich ukazał s i ę artykuł, zaciekawiający tak ze 
stanowiska czysto wojennego, jak i ogólno-politycz
nego. «Sprawozdawca wojenny «Siew. Kraju», prze
czyta wszy artykuł, rzekł: 

- Doskonały artykuł... Trzeba go przedrukować ... 
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i odesłał artykuł do drukarni, gdz ie go złożono i 
odesłano do cenzora wojennego. 

Ten sam artykuł wpadł w oko współpracowniko
wi, prowadzącemu dział wiadomości wewnętrznych. 

- Doskonały artykuł-pomyślał.-Trzeba go prze
drukować.-I wyciąwszy artykuł z gazety, posłał go 
do drukarni, a. z drukarni odesłano go do cenzora 
ogólnego. 

J ak się okazało, cenzor wojenny wykreślił właś
nie to, co pozwolił drukować cenzor polityczny i 
naodwrót: ten zakazał drukować tego, co dozwolił 
drukować cenzor wojenny. Tym sposobem powstał 
przedruk całego artykułu pomimo skreśleń cenzury. 

- 150,000 tonu węgla. «Syn Otiecz.» zwraca 
uIV~gę na wiH.domość, jaką przyniosły ~iedawno 
telegramy agencyjne, że przy obejmowanIU przez 
Japończyków w posiadanie Portu Artura znaleziono 
150 tysięcy tonn najlepszego węgla cardilIskiego 
nie zapisanego nigdzie IV żadnych księgach ani in
nych dokumentach. Syn Oliecz. nie wątpi nawet, 
że był to węgiel «zaoszczędzony» przez władze 
marynarskie, które zamierzały go sprzedać następnie 
rządowi. 

« Jeżeli wiadomości o 150 tysiącach tonn węgla 
«bez paszportu» jest pra wdzi wa, to pozostaje tylko 
schylić głowę przed olbrzymią skałą «gospodarki» 
marynarzy port-artur kich. Jest to taka liczba, która 
może wprawić IV zdumienie nawet Rosyjan-nar6cl 
wogóle przyzwyczajony do wszelkiego rodzaju oluady
wania skarbu i godzący się z tem zjawiskiem, jako 
z clemś najzupełniej zIVyczajnem». 

W dalszym ciągu «S yn Otiecz.» przypomina histo
ryję procesu seIVastopolskiego, w którym, jako oskar
żony, występował Grek Gripari. Kiedy miano 
Greka posadzić do wi ęz i en ia , rozeszła się po Sewa
stopolu wieść , że zdążył on już wysłać za granicę 
całą masę jakich ~ listów i dokumentów i grozi, że 
jeśli sąd zechce go ukarać za nadużycia przy do
stawach dla floty, to on ogłosi IV Anglii opis całej 
«h istoryi » na podstawie autentycznych dokumentów 
i wymieni sam en touLtes lettres wszystkie te osoby, 
które przed sąd do odpowiedzialności w tej sprawie 
pociągni ęte nie zostały . I cóż się ostate.cznie zro
biło? W przeddziell posiedzenia sądowego, śledztwo 
o pociągnięciu do odpowiedzialno ~c i Mikołaja Gri
pari zostało wyłączone IV «osobną prawdę », wobec 
nuwych danycu, nadających się do zbadania. Na
stępnie «osobna sprawa» zniknęła najzupełniej bez 
śladu z powierzchni ziemi. Sam zaś Mikołaj Gri
pari wyjechał na Wołyń, gdzie nabył milijonowe 
mająCki. (.Golliec. warszawski). 

- SI)1'ężystość kallcelat·yjull.. Niedawno wy
płynął na powierzchnię następujący charakterystycz
ny fakt: :rvIinister~rjum komunikacyi, chcąc znacznie 
zwiększyć zdolność przewozową kolei syberyjskiej, 
postanowiło wybudować wagony towarowe nowego 
typu, których pojemność dwukrotnie przewyższa 
pojemność wagonów obecnie używanych, oraz no\ye 
parowozy o znacznie zwiększonej sile. Do budowy 
tych parowozów i wagonów potrzebne były stalowe 
płyty, które niezwłocznie pospiesznie zamówiono za
granicą. Materyjał ten miał starczyć na budowę 
50 parowozów i 300 wa.gonów. Od chwili oddania 
obstalunku upłynęło kilka miesięcy, a płyty wciąż 
nie nadchodziły. Nareszcie zwrócono się do admini
stracyi fabryk z zapytaniem, co s ię stało z płytami. 
Okazało się, że płyty oddawna są już w Rosyi i 
Spoczywają na jednej z komór, ministeryjum komu
nikacyi bowiem zapomniało wyjednać IV ministery
jum skarbu zwolnienie od cła, i matcryjał, potrzebny 
do budowy wagonów i parowozów, ' które miały 
przewozić towary na Daleki Wschód, nie mógł do
trzeć do Petersburga. 

Rozkład LETNI pocią[ów na stacyl Piotrków 
od 1 maja 1905 roku. 

Oclchollzft z Piot1'kowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 m. 41 w nocy kuryj er. 
4 m. 18 w nocy osobowy 
9 m. 29 rauo pocztowy 

12 m. 27 po pał. osobowy 
3 m. 17 po pał. osobowy 
5 m. 30 po pał. pospiesz. 
6 m. 20 po pał. osobowy 
9 m. 42 wlecz. osobowy 

do Częstochowy 

4 m. 30 w nocy kuryj er. 
4 m. 45 w nocy osobowy 
6 m. 35 rano osobaw y 
8 m. 19 rano osobowy 

12 m. 8 po pał. osohowy 
l m. 28 po pot pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
8 m. 58 wiecz. osobowy 

P1'zycltoll zft !lo Piot1'kowa: 
Z Granicy i Sosnowcil Z Warszawy 

12 m. 30 w nocy osobowy 11 m. 27 w nocy osobowy 

- Wychowańcy ochrony ;N2 II nauczyli się 
wyplatania krze elek trzciną; polecamy prze
to młodych pracowników osobom potrzebują
cym tego rodzaju robót-przez co, prócz zaję
cia, otrzymany fundusz olJracany lJędzie na 
nieodzowne potrzeby zakładu. 
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Wyplatan ie krzesełek przyjmowane -jest w 
Ochronce mieszczącej się w gmachu Towarzy-
stwa Dobroczynności. (3-2) 

rub. 1350; 10 wagon6w węgla od 500 rb.; 15 tysięcy 
sześciennych st6p drzewa od 1500 rb.; 15 koni od 300 
rb.; 140 pud6w starego żelaza od 100 rub.; 2 woz6w 
zwyczajnych od 50 rb.; dw6ch bryczek od 40 rb. itd. 

7 lipca w kance laryi gm. Brudzice IV pow. radom
skowskim l1a budowę murowanego domu pod szkołę 
w Lgocie Wielkiej, od 3503 rb. 43 kop. in minus. 

- 10 października w sądzie zjazdowym w m. Lodzi 
na sprzedaż nieruchomości, położonej w m. Pabijani
cach w pow. łaskowskiru pod X!! pol. 603 hi pot. 167. od 
sumy 3500 rb. 

Lioytaoyje w obrębie gubernii piotrkowskiej. - 18 lipca w urzędzie gub. Piotrkowskiej na 4-1et· 
W dniu 10 lipca w Dąbrowie G6rniczej na kopalni nią konserwacyję bruków w m. Lodzi. od 273/8 k. za 

<Jam, na sprzedaż 135 małych wagon6w do węgla, od jeden sążell kwadr. bruku in minus. 

() () s 3 e )y 

Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia malemi dawkami 
NA CZASIE. 

Plagą ludzi, miłujących porządek, są plu
skwy. Jako nieodzowny środek, tęp i ący 
je doszczętnie, a nic pla/lliący ani ścian, 
ani pościeli, zaleca się specyjalnie na ten 

Hematogenu D-ra Hommela 
wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych cel przygotowany plyn 

:Oyrekcya 
Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego miejskiego, 

na zasadzie § 81 i 82 Ustawy Towarzystwa, zatwierdzonej przez p. Ministra 
Skarbu w dniu 29 września (11 października) 1895 r. podaje do wiado
mości, że niżej, wymienione nieruchomośc i , położone IV mieście Piotrkowie, 
obciążone pożyczkami Towarzystwa, z powodu zaległości w ratach, wystawione 
zostały na sprzedaż przez publiczną licytacyję, mającą się odbyć w kancelaryi 
Wydziału Hypotecznego sędziego Pokoju I rewiru m. Piotrkowa, mieszczącej 
się na Alei Aleksandryjskiej, IV domu ~'2 ~96 G88, a mianowicie: 

1. Nieruchomość położona przy ulicy Kijowskiej oznaczona JW hypo
tecznym 629, policyjnym zaś J-'2 356, obciążona pożyczką Towarzystwa 
w sumie rb. 800, od której raty zaległe z dniom terminu sprzedaży wynosić 
będą rub. 123 l<op. 42, oprócz kar i przypu zczalnych zaliczeń. Wadyjum 
do licytacyi oznaczonem zostało na rb. 120. Licytacyja odbędzie się IV dniu 
2G sierpnia (7 IVrześni~L) r. 1905, o godzinie 12-ej w połndnie i rozpocznie 
się od sumy rb. 1200, a prowadzić ją będzie Notaryjusz Teodor GÓrzyllsld. 

2. Nieruchomość położona przy ulicy Bujnowskiej, oznaczona J-'2 hypo
tecznym 540, policyjnymi zaś JWJ,'2 715 i 7H\·a, obciążona pożyczką Towa
rzystwa w sumie rb. 5600, od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży 
wynosić będą rb. 940 kop. 80, oprócz kar i przypuszczalnych zaliczell. Wa
dyjum do licytacyi oznaczonem zostało na rb. 840. Licytacyja odbędzie się 
w dniu 31 sierpnia (13 września) r. HJOf>, o godzinie 12-tej IV południc 
i rozpocznie się od sumy rb. 8400, a prowadzić ją będzie Notaryjusz Sta
nisław Niepokoyczycki . 

3. Nioruchomość położona przy ulicy Georgijewskiej, oznaczona JW 
hypotecznym 640, policyjnym zaś J,?! 342, obciążona pożyczką Towarzystwa 
w sumie rb. 800, od której raty zaległe z dniem terminu sprzodaży wynosić 
będą rb. 80 kop. 64, oprócz hr i przypuszczalnych zaliczeń. Wadyjum do 
licytacyi oznaczonOlll zostało na rb. 120. Licytacyja odbędzie się IV dniu 
l (14) września r. 1905, o godzinie 12-ej IV południe i rozpocznie się od 
sumy rb. 1200, a prowadzić ją będzie Notaryjusz Flory jan Dąbrowski. 

4. Nieruchomość położona przy ulicy Kral<OlVskie·Przedmieście, ozna
czona J,'2 bypotecznym 661, policyjnym zaś JW 111, obciążona pożyczką Towa
rzystwa w sumie rb. 5900, od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży 
wynosić będą rb . 773 kop. 72, oprócz kar i przypuszczalnych zaliczeń. Wa
dyjum do licytacyi oznaczone m zostało na rb. 885. Licytacyja odbędzie się 
IV dn iu 6 (19) września r. 1905, o godzinie 12-ej w południe i rozpocznie 
się od sumy rb. 8,850, a prowadzić ją będzie Notaryjusz Flory jan Dąbrowski. 

5. Nieruchomość położona przy ulicy rynek Maryjański, oznaczona 
J,'2 hypotecznym 48, pol icyjnym i zaś J,'2J,'211 i 12, obciążona pożyczką Towa
rzystwa w sumie rb. 12,400, od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży 
wynosić będą rb. 2,203 kop. 74, oprócz kar i przypnszczalnych zaliczeń . 
Wadyjum do Iicytacyi oznaczonem zosl,ało na rb. 1,860. Licytacyja odbędzie 
się w dniu 6 (19) września r. 1905, o godzinie 2-ej popołudniu i rozpocznie 
się od sumy rb. 18,600, a prowadzić ją będzie Notaryjusz Flory jan Dąbrowski. 

6. Nieruchomość polożona przy ulicy Dnieprowskiej, oznaczona X!! 
hypotecznym 548, policyjnym zaś JW 852, obciążona pożyczką Towarzystwa 
w sumie 4,500 rb. od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży wynosić 
będą rb. 676 kop. 20, oprócz kar i przypuszczalnych zaliczell. WadyjuJll do 
licytacyi oznaczonem zostało na rb. 675. Licytacyja odbędzie się w dniu 
16 (29) września r. 1905, i rozpocznie się od sumy rb. 6,750, a prowadzić 
ją będzie N otaryjusz Flory jan Dąbrowski. 

Warunki licytacyjne i zbiór objaśnień dotyczących wystawionych na 
sprzedaż nieru chomości złożone zostały do ksiąg hypotecznych tychże nie
ruchomości i są do przejrzenia zarówno w Wydziale Hypotecznym jak i w Dy
rel(cyi Towarzystwa. 

Gdyby licytacyja nic doszła do skutku dla braku konkurentów do 
kupna, wówczas powtórna, a zarazem ostateczna sprzedaż odbędzie się od 
sumy zniżonej, w terminie wyznaczonym przez Dyrekcyję Towarzystwa, o 
którym stosownio do JW 96 Ustawy Towarzystwa, ogłoszonem będz i e dwu-
krotnie w pismach publicznych. 276 (3-2-3) 

Piotrków, dnia 11 (24) maja r. 1905. 

Prezes Dyrekcyi FI. DudziJiski . 
P. O. Naczelnika Biura KOllarzewski . 

~ "Cimector" 
j 

C<l .,., 
'-' 

Sprzedaż w składach apteczllych. 

llro[a ~olazna W arszawsko-WiodollSka 
podaje do wiadomości ogólnej, że w dniu 30 wrze~nia r. b. 
o godzinie 11 rano na stacyi Za\\'iercie odbędzie się sprzedaż 
z licytacyj publicznej dwóch transportów żużli żelaza wagi 
655 i 670 pudów Białogon-Zawieróe za.M.M 301] 09 i 301108 
z zakladów Jaworskiego, które to transporty przez adresata 
Hnldszyńskiego nie zostały przyjęte . 299 (3 - 2) 

~ Francuzki 

'i8
1 '" popularny ŚrOdbk 

przeciw 

~ CHRONICZNEJ 

I~~ wi",,"~ pmd ,p,,~!~!!lnKCJI 
: żo łądku , ani mdłości , ani biegunki. 

Reprezentant ra Krńl~st .. o Pols\:.ie : H. Mendelssohn, Warszawa, Leszno,1 2 . 

Prawdziwy BALSAM MAJOWY 
w Petersburgu, ~:r:ost ObIlCho"",sh:i, odbywa się w dalszym ciągu sprze
daż, przenie~iona naprzeciwko, do domu własnego, Most Obllch()~vu. 
111-15, m. 12. "",ylącznic u Heleny córki Jak6ba Korostoweew z męża 
Hr. Segeni. -Wysyła za zalicz. pocztow.--Cena sJoika z przesyłką rb . 1 kop. 40, 
12 słoik. rb. 12, 6 słoik. rb. 6, mały słoik 50 '., 1 słoik rb. 1 k. 25, 10 słoik. 
rb. 8 k. 95. (L. i E. 1\1. 40715). 306 (3-1) 

Ważne dl a uczniów wogóle i abituryjen
tów w szczególnośc i. - Udzielam lekcyi 
matematyki, fizyki i innych przedmiot6w 
z zakresu gilllnazyjalnego. Majków li pp. 
Bronikowskich, student Politechni1d war· 
szawskiej Ant. JaworskI. 

305 (3-1) 

W ogroazie Opactwa ~ulejowskiego 
są r6żne lokale na 

LETNIE MIESZKANIA. 
Warunki bardzo przystępne. Wiadomość 
na miejscu. 307 (3-1) 

(łf3~ - ~Y'<' ~""""~"4' I~ 

i WILLA ~ 
~' "Piotrkowianka" ~ 
I
ł W ZAIWPANElI I-
I poleca pokoje z JJleblami i cało- J) 

r? dzielluem utrzymaniem. Położenie ~J 
!> zdrowe. Kuchnia dobra. Ceny u- ) 

:,. miarkowane. (7-3) _ 
~I~ ...... "--"~~~~ ...... "--'(\"--,,,,-",,,--,, I~ 

DO ZAKŁADU FOTOGRAFICZNEGO 
OGŁOSZENIE. A. KRAJEWSKlEJ 

301 Przy nadchodzącym (3-2) 

SEZONIE PRZEPROWADZKI, potr~ebny jest uc~eń 
mając specyjalny resorowy wóz (plat- w wieku od lat 14-tu 
formę) i zdatnego człowieka do prze- zdolności do rysunków. 
wożenia mebli. obowiązuję się przewozić 
takowe z kolei, na kolej, na nowe miesz
kanie i do dalszych miejscowości, po ce

- wymagane są 

293 (3-3) 

B. uczeń 8 kl. 
nach umiarkowanych. Zgłaszać się pro- poszukuje kondycyi lub korepetycyi, ulica 
szę do kantoru mojego przy ulicy <Peters- Rokszycka X2 24 m. 1. 295 (3-3) 
burskiej> (Kaliskiej) dom Millera. Tamże 
można zamawiać omnibus na zbiorowe 
towarzyskie majówki, spacery i do kąpieli. 

Z szacuullkiem K. Szadkowski. 

Były uczeń kursów peaagogicznych 
poszukuje korepetycyi. Adres: ulica By
kowska, dOili p. Pajchla ~ 57. 296 (3-3) 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane 

pod firmą 

"WarszawskiB Biuro O[łOSZBń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz
bowej IIi! 8, wprost Niecałej. - Telefonu 
M 416. - - Kantor otwarty od 9-ej rano 

do 10 wieczór 

Właściciel i Redaktor ~Iirosław Dobrzański. 

II ()all()~eUO neHaypolO. W drukarni M. DObrzańsk iego w Piotrkowie. 
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ludnie. Niebo w ten piękny dzień listopadowy oczy
ściło się z szarej mgły, która je zasłała od rana. 
Na bladym jego błękicie wśród wilgotnej atmosfery 
jesiennej rysowały się napół ogołocone z liścia Iw
nary starych lip. Od czasu do czasu powiew wiatru 
strącał z nich liść złotawy, który, win~ąc chwilę 
w powietrzu, wpadł czasem za mur na ulicę, przed
stawiającą obraz wielce ożywiony. Robotnicy w blu
zach zasiadali do stołu w poblizkiej garkuchni, z są
siedniej pralni wybiegły dwie młode dziewczęta z go
łemi głowami, aby się posi l ić naprędce w jakimś 
domu familijnym w jednej z wązkich sąsiednich uli
ezek, tylko tajemniczy pawilon o zamkniętych i za
puszczonych oknach nie dawał znaku życia, 

Lecz okienice na zewnątrz miał otwarte i lekkie 
kolumny dymu wznosiły się z dwóch kominów na 
jego dachu, Zaraz na pierwszy rzut oka Chaligny 
uznał, że ten dom nie wyglądał ani trochę podejrza
nie, teraz zaś uderzyła go ta okoliczność, że mieścił 
w sobie stałych mieszkańców, Nie, to nie była 

jal<aś tymczasowa gościna, gdzie kochankowie przy
bywają ukradkiem na parę godzin od czasu do czasu. 

Z drugiej strony, czy ów mężczyzna, którego 
Joanna widziała, jak zajechał przed ten dom na
jętym powozem, był stałym tego domu mieszkańcem? 
Całe jego zachowanie owego dnia zaprzeczało temu. 
Im dłużej mąż Walentyny wpatrywał się w milczący 
front tego domu, tern bardziej wściekłość jego mię
szała się z ciekawością. Popchnęła go ona nareszcie 
do czynu, którego w żadnym innym razie nie byłby 
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o wyracho\vanie, którego mogę na to przysiądź, nie 
miała? Gdybyś ją tu była, jak ja, widziała przed 
chwilą, nie byłabyś zdolną wątpić o jej szczerości. 

Cierpiała, i wyrzucała sobie, że nie potrafiła oprzeć 
się swej boleści. Oto masz całą prawdę. Jakto! nie 
wierzysz jeszcze? .. 

- Nie-odpowiedziała tak twardo, że cała jej 
nienawiść zabrzmiała w głosie. -Nie wierzę, a wiesz 
dlaczego? Dlatego, że ją znam lepiej od ciebie ... 
daleko lepiej, mój kochany, możesz być tego pewnym. 

Roześmiała się z gryzącą ironiją i zamilkła. 

Z wyrazem zaciętego uporu siedziała teraz, ściskając 
w ręku nożyk od przecinania kart, który znalazła 
obok na stoliku i nie podnosząc oczu, nie odpowia
dała ani słowa Chaligny'emu, który stał przed nią 
eały wzburzony, zagadkową jej mową. 

- Co to ma znaczyć?-pytał stłumionym gło
sem.-Mów jasno. Już raz u baronostwa de Sar
licve .rzuciłaś mi coś w tym rodzaju i tak samo się 
roześmiałaś... Czy chcesz dać mi do zrozumienia, że 
w życiu Walentyny są takie rzeczy, o których ja 
nie wiem, a ){tóre ty znasz? Nie mówi się w ten 
sposób do męża o jego żonie, jeśli się nie ma żadne

go faktu na poparcie swoich słów... Cóż więc tu 
jest? Co się tu dzieje? Odpowiedz mi! 

Joanna wciąż milczała, mnąc nożyk gorączkowo 

w swych dłoniach . Mając dokonać rozpoczętego 
dzieła, zlęh:ła siQ i zawahała. Chaligny zamilkł także. 
W tern uderzyła go jakaś myśl i nagle stała się dla 

Pod gładką wód powierzchnią. 10. 
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niego pewnosclą. Schwycił gwałtownie swą kocbankę 
za rękę i zmusił ją do spojrzenia IOU w oczy. 

- Joanno-rzekł--to ty napisałaś ten list ... 
Ty go napisałaś ... ty ... ty ... Przyznaj się ... -powta
rzał dziwnie zdławionym głosem. 

- Złamiesz mi rękę-l'7ekła powstając i mocu
jąc się z brutalną jego przemocą. - To lIiegodnef 
puść mię ... 

ChaJigny puścił jej dłOll, potarł ręką czoło, jak 
człowiek budzący się ze snu ciężkiego i zawstydzony 
zaczął prawie z pokorą: 

- Prawda; to niegodne, przepraszam cię Jo
anno. Ale błagam cię teraz bez gniewu, odpowiedz 
mi ... Odebrałem wczoraj list bezimienny. Podarłem 
go i nie chcitJ,łem myśleć o nim. Ale jeśli ten list 
pochodził od ciebie, to rzecz inna... To znaczy, 
że on za\vierał prawdę. Więc czy ty go napisałaś? 

Ja-odpowiedziała Joanna po chwili mil-
czenia, 

A zatem-zaczął Chaligny ciężko dysząc
zatem to prawda ... 

- To prawda ... -odpowiedziała. I ze spusz
czonymi oczyma opowiedziała mu z pośpiechem wszyst
ko czego była świadkiem na ulicy Lacepecle. - Była
bym milczała-rzekła IV końcu-ale widząc komeclyję, 

jaką ona II' ciągu tych dwóch dni odegrała, prze
konałam się, że ona wie, że odkryłam jej tajemnicę. 

To nie ciotka de N crestain, ale ona ciotce o na& 
opowiedziała. Obawiała się, żc ją wydam przed 
tobą i wolała nas uprzedzić... odejść stąd pler\Vsza~ 
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krzyżujące się szyny tram'vvajów nie pozwalały mu 
podążać dalej tym samym krokiem. I nagle przyszła 

mu chęć dotarcia do owej ulicy Lacepeue, którą 
od wczoraj połączono z .iego nazwiskiem: raz w liście 
bezimiennym, drugi raz w rozmowie z Joanną. Na 
wstępie do śledztwa, które miało się stać głó\Vuem 

jego zadaniem aż do chwili wykrycia prawdy, ko
niecznem było sprawdzić przedewszystkiem istnienie 
owego domu pod numerem lI-tym. Jest to zresztą 
naturalnem i zawsze się powtarza w podobnym wy
padku, że człowiek, sądz~IC iż jost zdradzonym, pragnie 
poznać aż do ' najdrobniejszych szczegółów wszystko, 
co może mieć związek z intrygą, której Dadł ofiarą; 
wyobrazić sobie w całej bezwzględnej ohydzie każdy 
jej epizod, choćby mu serce J)Qknąć miało wobec 
S\\'cgo dotykalnego tła, na którem zdeptano jego 
honor, okryto hańbą jego imię. 

Niewyraźne z początk u to pragnienie wzmogło 

się aż do gorączkowego paroksyzmu w Chaligny'm, 
gdy przeczytał na rogu ulicy nazwę: Lacćpede. 
Szybki cMu machinalnie ukołysał nieco jego wściek
łość, lecz ta wzmogła się z podwójną siłą, gdy stopa 
jego dotknęła bruku, tej przeklQtej ulicy. Wszedł na 
nią od ulicy Thlonge która przecina ulicę Lacepćde 

i udał się w górną jej część, lecz nie widząc żadnej 

dwupiętrowcj kamienicy, zachwiał się chwilę i doznał 
przelotnej ulgi. Ałe po llumcrach domów poznał 
swoją omyłkę zwrócił się w przeciwną stronę i 
wkrótce ujrzał ów tajemniczy pawilon, taki sam co 
do joty, jaki go opisała Joanna. ~bliżało się po-
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